WIECZORNY ILUSTROWANY. 


Europa środkowa pod wodą! 


Katastrofa powodzi, jakiej dotychczas nie było. 


Pociągi wpadają do wzburzonych rzek, wsie i miasta 


zalane, 


Berlin, 27 września. 


W całej Bawarji wezbrałv w dniu 


` Ogromne przestrzenie południowych MME gwałtownie wszystkie rze- 
1. 


Niemiec, Szwajcarii, północitych Włoch 
i republiki austrjackiej nawiedziła wiel- 
ką katastrofa powodzi. We wschodniej 
i południowej Szwaicarji klęska przy- 
brała takie rozmiary, jakich nie pamięta 
ią od lat 40-tu. Rzeki Ren i Tessin wy- 
stąpiły z brzegów, wyrządzając ogrom 
ne szkody, i zalewając wielkie przestrze 
nie w kantońach Graubünden i Tessin. 
Wąwoży w górach są odcięte od świa- 
ta, wiele mostów zabrąła woda, cały 
szeręg domów jest zniszczonych. Do- 
tychczas stwierdzono, że zginęło 9 osób 
W górzystych okolicach Graubiinden ru 
nęły wały odchronne. Wszystkie linie 
telefoniczne i telegraficzne, połączenia 
kolejowe i drogowe z wnętrzem kraju 
są całkowicie zerwane. 

Pod miejscowością Avatrsa zburzony 
został nówy most betonowy. Podczas 
akcji ratowniczej zginął jeden robotnik i 
utonęło 8 mieszkańców. 

Pod Triminis osunięcie się ziemi zni- 
szczyło zupełnie drogę па długości prze 
szło 190 metrów. ` 

Rzeka Aaar wezbrała gwałtownie. 

Gwałtowne ewy ostatnich dni spo- 
wodowały rówhież w południowym Ty 
rolu wystąpienie rzek z brzegów. Wie- 
le linji koleiowych zostało tam przerwa 
nych. Wysłany do zagrożonych kata- 
stroją wylewu okolie pociąg ratowniczy 
wpadł do rzeki Elsack, przyczem zgi- 
nęło 10 urzędników kolejowych. 

od miejscowością Gamprin wezbra 
ne fale Renu przerwały na lługości 30 
métrów wał ochronny. Ludność рсмо- 
dzią chroni się na dachy domów, 


Ujęcie szpiega — 
b. kapitana armii carskiej 


wraz jego szajki. 


Równe, 27 września. 

Władzom w Zdolbunowie udało się 
ująć niebezpieczną szajkę szpiegów, por 
zostającą pod rozkazami niejakiego Ra 
mualda Zygory. Grasował ол w Folsce 
са dwóch lat, przybywszy tu z Rosii, rze 
komo celem odwiedzenia swoich krew= 
nych Iwanowskich, zamieszkałych w 


жача. "ER | ; 
zpie ien by itanem b. armji 
carskiej. Po заи w 24оіцрило- 
wie, szukał znajomoścj ze słerami wez 
skowemi, starając się je wykorzystać dla 
planów, Znaleziono przy nim ob- 
tity materjał dowodowy, 


Dziecko pod pociągiem. 
Wydostano je z pod wa- 
gonów — żywe. 


Lwów, 27 września 

Na torze kolejowym koło Jordanowa 
bawiło się kilkuletnie dziecko strażnika 
p. Kareusa między szynami tak zapamię 
tale, że nie słyszało nadjeżdżającego po 
ciągu ciężrowego, który wiechał na nie. 

Maszynista spostrzegłszy dziecko, 
wstrzymał pociąg, ale zapóźno, ponad 
dzieckiem bowiem przejechało iuż kilka 
wagonów- Dziecko prócz rany na gło- 
wie wyszło cudem z wypadki, który 
łatwo mógł się zakończyć śmiercia. 


Zurych, 26 wrześni1. 
Skutkiem ulewnych deszczów, które 
trwały 36 godzin, Lago Maggiore wystą- 
piło z brzegów. W jeziorze ad Lugano 
zatonął statek pasażerski, pasażerów u- 
dało się uratować. i 
Rzym, 26 września 
W północnych Włoszezh z powodu 


długotrwałej niepogody i kilkakrotnych | wodowała 


mosty i połączenia telegraficzne zniszczone. 


kie szkody materjalne. Górski potok, 
przepływający przez miasto Sondri, zer 
wał tamę w śro i na długości 
150 metrów.  Wezbrane wady zerwały 
most, przerywając komunikacię pomię- 
zy dwoma częściami miasta. 

Rzeka Adda wystąpiła z brzegów, 
niszcząc zbiory na polach, W Castione 
i w wielu innych miejscach została przer 
wana komunikacja kolejowa i zerwane 


ludziach. 


drogi, Są liczne olary w 
Bergamskich Alpach powódź. spo 
ипіесіе się де! со po- 


burz wezbrały rzeki, wyrządzając wie!-|ciągnęło та зоба śmierć 3-ch osób, 


Dalsze obsadzanie krzeseł. 


Kombinacje i manewry celem ominięcia 13-ki. 


Łódź, 27 września. 
W dniu dzisiejszy: 
dalszym ciągu składanie list kandyda- 
tów w głównej komisji wyborczej, która 
tak samo jak wczoraj urzędować będzie 
od godziny б-еј do 8-еј wieczorem. 
Pierwszy zgłosił się dzisiaj przedsta- 
wicie! „Resursy” p. Szwankowski, który 
przybył już o dodźinie 1-с] zrana. 
Ponieważ pierwsze wolne krzesło oz- 
пастопе było 13-tym numerem, na któ- 
rego nikt nie chciał zająć przeto siwo- 
rzono narazie fikcyjną на р. п. „Bez- 
, 


partyny blok łodzian {бта zapełniła 
13-te krzesło, a Resursa zajęła krzesło 
nr. 14, 


Na 15-tem krześle zasiadł p. Lewin, 


odbywa się wt 


Szesnaste krzesło zajął blok  Sjoni- 
styczny (przedstawiciel p. eRentnan|. 

Na siędemnastem kiześle zasiadł 
przedstawiciel klubu wyborczega byłych 
wojskowych i inwalidów, 

Nr. 18-ty zarezerwowali sobie poalej- 
sjoniści, stwarzając narazie fikcyjną li- 
stę, 

; viętnaste krzesło ¡est wolne. 

Dwudzieste krzesło zajął p. Wain- 
man, pełnomocnik listy Żydowskiego blo 
ku ak АЛ Czołowi kandyds- 
ci; Dr. Herszłinkiel, adw. Wajcman. 

Zaznaczyć przytem wypala, że praw 
dopodobnie w układzie numerów zajdą 
jeszcze pewne zmiany o ile do godziny 
szóstej zostaną usunięte listy likcyj- 
ne i wszystkie krzesła nie będą zajęte w 


przedstawiciel Poalej-Syjoa — prawicy.| kolejnem następstwie. 


Lit mary. Rataja do marse. Błowskioo 


w obronie uchwały sejmowej o zniesieniu dekretów 
prasowych. 


- Warszawa, 27 września 
W odpowiedzi na znane pisma pre- 
zesa rady ministrów, marszałka Piłsud- 
skiego do marszałka -Sejmu Rataja w 
sprawie dekretów prasowych, p. mar- 
szałek Sejmu wygotował wczoraj ob- 
szęrną odpowiedź pisemna, przedsta- 


wiającą wywody prawne w obronie 
ważnżości uchwały seimowej. 

Odpowiedź marszałka -Rataja zosta- 
ła doręczona wczoraj marszałkowi Pił- 
sudskiemu. 

Tekst pisma maiszałka 
dzie ogłoszony w ciągu 
'szego. 


Sejmu Бе- 
dnia dzisiej- 


Wymoriowanie rodziny nauczyciela 


przez bestjalskich zbrodniarzy pod Mławą. 


Warsząwa, 27 września. 
Wczorajszej nocy dokonano we wå 
ruszków w powiecie Mława bsstjal- 

skiego mordu ną owego 

G szkoły powszechnej. Rodzi- 

na ta składała się z 40-leiniego Bolesta- 

wą Fawrela, nauczyciela, żony  24-let- 

niej Julji i dwóch synków: 

Zygmunta i сюер Stanisława. 
Zamordowany 


ławrel, jak również | ату. Policja przypuszcza, 


Nocy ubiegłej jednakowoż nieznani 
złoczyńcy wtargnęli da mieszsania Faw 
relów i w bestjalski sposób zamordowąji 
całą rodzinę, z wyjatkiem rocznego Sła- 
nisława, przyczem w okrutn sposób 
znęcali się nad Bolesławem Fawrelem. 

Z dochodzenia śledczego wynika, że 


1-letniego|bandyci byli bardze ostrożni, ponieważ 


pozawieszali na oknach i drzwiach koł- 
że ohydnęgo 


O tannenberg, 
o Tannenberg... 


Wersalski traktat zerwać, zgnieść 
Pragnęliby w swej złości, 

By utracona zwrócić cześć 
Niesławnej swej przeszłości,.. 


Snać zapomniel: całkierza juź, 
Że stary Grunwald leży tuż: 
О Tannenberg. a Tannenberg 
Krzyżackie wskaż im kości! 


kupiec małopolski 


'nie na 80.000 marek. 


Tarnów, 27 września, 
Policja tarnowska aresztowała w Tal 


nowie kupca Weidlinga Abrahama z Miet. 


ca, za oszustwo, dokonane na szkodę 
kupców w Berlinie. na 80,000 marek 
w złocie, 

Według źródeł niemieckich sprawa 
przedstawia się następljąco: 

Przed kilku laty Weidling otworzył 
w Berlinie przy alei Schönhauser Nr. 184 
skład manufaktury. Skutkiem zaufania, 
jakie zdobył, interes zaczął się rozrastać 
tak dalece, że zaczęto towar wysyłać 
na eksport: 

Towar zyskiwał Weidling na weksłe. 
Ponieważ jednak Weidling z braku kre- 
dytu nie mógł podołać zobowiązaniom, 
przeto odesłał rodziaę do Małopolski, 
a potem zabrawszy gotówkę, gdzie się 
dało, umkiuął do Małopolski. Na podsta= 
wie rozpisąnych listów gończycir Шей» 
w Tarnowie. 

Przy aresztowanym znaleziono 45 
dolarów, przeszło 600 złp., oraz biżiiter= 
ję. Sprawa trzyma w napięciu opinię pu: 
bliczną. 


studen uwodzieleł 
chciał popełnić sąmobój- 
stwo ze swą kochanką. 


Lwów, 27 września. 


Б oszustwa w Berii- 


Policja aresztowała w Chabówce pe. 


wnego studenta politechniki lwowskiej, 
który uwiódiszy żonę pewnego przemys 
łowca ze Lwowa, spędzał z nią wywcza- 
cy letnio zą pieniądze, zabrane przez żo 
nę mężowi w kwocie 20 tys. zł. Kiedy 
pieniądze się wyczerpały, postanawili o= 
boje popełnić samohójstwo przed któ 
rem napisali szereg listów do znajomych. 
Zawiadamiona policja "aresztowała štite 
denta, przy ср znaleziona hrow= 
ning, żonę zaś zabrał mąż do Lwowa. 
х 


Sprzedała cyganom 


własne dziecko za 7 i pół 
złotego. 


Lwów, 27 września. 
Wczoraj zaszedł we Lwowie niezwy 
kły wypadek sprzedaży dziecka przez 
rodzoną matkę. Czynu tego _ dopuściłą 
się niejaka Piątkiewiczowa, która nie- 


i rodzina jego nie byli lub'ani przez miej|mordu dokonali znajomi Fawrelów, dla-|mowlę swoje sprzedała cyganom, ohęzu= 


scowych włościąn, dłąłego też Fawrel w|tego też prawdopodobnie 
ostatnich cząsach starał się o przeniesie |4-letniego 


nie do Mławy, słarania jego 


zamordwali 


|јасут w ogrodzie Nowaka przy ul, Gró- 
Zyśmunia, aby dziecka nie |deckiej za 7 ГЕ? złotego.  Ohydną tę 
zostały u- [тобо jch zdradzić. Śledztwa prowadza-|tranzakcję podp 


atrzono i doniesiono po 


wąględnione i we środę miał się zgłosić |ne jest niezwykle energicznie przy ро- |licji, która wszczęła poszukiwania wy- 
rodnej matki. 


łu swoich wladz przełożonych. 


mocy psów policyjnych. 


Str. 2. 


Moskwa — miasto nędzy i bezwstydu. 


Luksus dygnitarzy sowieckich nie przesłoni ponurego 
widma głodu i rozvaczy 


Jedynie „walka ze wstydem” wydała OWOCE. 


Widok tłumu moskiewskiego, gdy 
go się widzi po raz pierwszy, wzrusza 
holeśnie. Wyobraźcie sobie bowiem 
Hum złożony wyłącznie z nędzarzy, 
inężczyźni w bluzach płóciennych z bo 
ku zapinanych, lub poprostu w koszu- 
lach koloru khaki lub ciemnej barwy 
Większość nie posiada kapelusza. Jedy- 
ne nakrycie głowy, jakie tn widzieć moż 
na, to kaszkiet, najczęściej ozdobiony 
urzędowym młotem i sierpem. 

U kobiet ubóstwo odzieżowe est 
niemniejsze. Grube bawełniane pończo- 
chy widzi się па nogach naipiękniei- 
szych kokietek moskiewskich, a jeżeli 
порасту się czasami nogę obutą, to ори 
wje to inaczej јак łapciami nazwać nie 
10214, 

Jestem w Kitaj - Gorodzie, pisze р. 
Leo London w „Le Journal", t-f w dziel 
nicy handlowej. Godzina 10-ia zrana, 
Przęchodnie śpicszą się jak ludzie idą- 
cy do zajęcia, Większość niesie pod pa- 
chą tekę skórzaną. Ulice są szerokie, 
ale wzrost przechodniów jest tak potęż 
Пу: że stają się prawie wąskie. Przecież 
Moskwa posiada dzisiaj więcej niż 3 
miliony mieszkańców. 

kzeczywiście, ożywienie Kitaj-Go- 
rodu można porównać do tłumów w ći- 
tylondyńskiem. Tylko samochodów nie 


ma. Rzadko je widać, te, które przejeż- 
dźają, wyłacznie stare taksówki, albo 
też błyszczące limuzyny, zaięte sa 


przez wysokich urzędników. Należą da 
państwa. Poza jakąś setką taksówek, 
mëma samochodów prywatnych: 

Ale trzeba koniecznie, żeby mmie 
ściśle poinformowano © doniosłości sta* 
nóowiska socjalnego tych pasażerów sā- 
mochodowych, ponieważ potentaci dnia 
bieżącego nie są bynajmniej przyodzia- 
ni lepiej aniżeli vulgum pecus... 

Znalazłem sięna placu Teatralnym, 
na placu Opery moskiewskięi. Plac w 
pełnym ruchu. Słońce promieniuje. Wi 
dać robotników czynnych przy odna- 
wianiu fasady wielkiego teatru, który 
otworzyć ma swoię podwoje w tych 
dniach, wznowienięm Borysa Goduno- 
wa. 

Mały skwer roztącza zapachy różne, 
pochodzące z kwiatów, sprzedawanych 
przez chłopaków, wołających cwiety! 
cwietoczki!.. Prócz tego песа cię do- 
bre rzeczy a smaczne, Więc: czerwony 
ośrodek arbuzów, kwas malinowy. Już 
gotów jesteś powiedzieć sobie: życie 
jest piękne: Wtem nagle wizja piekielna 
wzbudza w tobie litość. 

Tuzin dzieciaków bosonogich, 
tołych, pojawia się nagle na samym 
środku placu. Wydają krzyki prawie 
nieartykułowane. W oczach mają wy- 
raz, który mało wzrok ludzki przypomi- 
na. Nawet Callot nie potrafiłby namalo- 
wać istot bardziej przestraszających. 
Przechodnie robią im mieisce, nie wyra 
żając wcale zdziwienia. Widać, że są 
przyzwyczajeni do tego widoku, roz- 
dzierającego serce nawet podróżnika, 
przygotowanego па to, że niczemu dzi- 
wić się nie potrzeba. 

Stoi przedemną kilku z tych, co to: 
bez opieki. Stali się sierotami przez re- 
wolucję, albo też przez głód, a jest ich 
wiele tysięcy, bez доти i opieki, żyją- 
cych tylko z tego, co na drodze żiiajdą. 

Sowiety, mające wiele przewidywa-= 
ña w różnych zagadnieniach social- 
nych, nie myślały wcale nad rozwiąza- 
mem tragicznych „zagadnień, Gorzej, 
stanęli raczej po stronic fałszywego są- 
du a nieuleczalnego. 

Myśleli coprawda, że tych: małych 
zittraceńców wprowadzić można na wła 
ściwą drogę, kierującich, siłą przeko- 
ama. ku owym zręformowadtvm przy- 
tylkom, otwartym zawsze lia uzytek 
rych; dla których wszelaka cnota nie ро 
siada powabów. Utopia! Prawie wszy 
scy 2. pómiędzy tych małych nędzników 
woleli puścić się na nowe awantury. 

Tym sposobem miliony dzieci rosyj- 
skich (cbliczenia podają па dwa do pię- 
ciu milionów) skazane są ma to, żeby 
pędzić żywot złodzieiski, albo -umierać 
z głodu. 

Bolszawicy, wyrażający pogardę 
dla wstydu burżujskiego (stworzono li- 
zę przeciw wstydowi). mają iednak je- 
szcze poczucie wstydliwości 


napół 


sowiec-ls'ę daje żywy ruch między 
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EXPRES 


kiei. Mężczyźni i kobiety kąpią się rā- 
zem bez żadnego ubrania. Ale chowają 
bopaźliwie w chwili rozbierania się. 
iWdziałem, jak wyciągnięte na pia- 
sku gołe chłopiska napawały się wdzię- 
kami równie nagich kobiet, zaałdułjąc w 


W Paragwaju, w sercu  połdniawej 
Ameryki, powstaje nowe „państwo”. 
Założycielami są menninici. Jest to sek- 
ta, mająca — prócz rozprószonych po ró 
żnych krajach europejskich zwolenni- 
ków — w Stanach Zjednoczonych окпіо 
200.000, zaś w Kanadzie około 50 tys. 
członków, Jak wiadomo, są menninici pa 
суйѕіаті, którzy uporczywie odmawiają 
wszelkiej służby wojskowej, stale ież 
powtarzają się konflikty między 
Іеплікаті tej sekty a wiadzami na tle o- 
bowiązku odbywania powinności wojsko 
wych. Mennonici utrzymują, że jedynie 
бойпет zajęciem człowieka jest paster- 
stwo i rolnictwo, hodowla bydła i rybó- 
łóstwo. 


zwo=- 


Ostatnio postanowili założyć własne 
„państwo, by uniknać O kon- 


fliktów z władzami krajów, w kiósych 
mieszkają. 
Jako teren stworzenia. „swego пай- 


siwa" upatrzyk sobie polać kraju w Pa- 
traswaju; rząd tamtejszy zgodzić sie..po- 
noć miał na udzielenie im pewnych przy 
wilejów i danie «m wielkich praw samo- 
rządowych. | 

Stóli 
salo, znajdujące się o 
noc od Buenos Aires. 


_ 4 


cą tego pźńsiwa bedzie Porto Ca 


2000 km. na pòl- 


lo 2000 menonitów osiedli 
WY Shanan 
т \ i À 
i Kanadzie obserwować 


leara $ 
SCKCTIAT ZIM: 


Już przesz 
ło się w nowym „p 
Zjednoczonych 


aństwie 


S WIECZORNY 


Dziadek ł wnuczka — malowniczy obra zek ze wsi holenderskiej... Wnuczka i 
dnak tem się różni od wszystkich innych wnuczek na Swiecie, że właśnie prze 
dwoma tygodniami opiekunowie jej zos tali zawiadomieni o Śtniercj jej wuja Ma- 
atsa z Południowej Afryki, który zosta wit jei spadek wart. miliona guldenów... 


Nowe „państwo” w południowej Ameryce, 


——- 


Tragedja na morze. 


$mierć trojga osób w od- 
mętach wzburzonych wód. 


Przedkilku dniami osoby kąpiące się 
w morzu przy małej plaży Hardelot w 
pobliżu Boulozne = sur = mer, dostrze- 
gły miotany falami pusty facht, a wkrót 
ce potem w falach walczącą z niemi 
tem widocznie nadzwyczajną przyjem= | stątkiem sił kobietę przepasaną ratunko 
NOŚĆ... Я 4a {мет kołem gumowem. Pośpieszono 2 

„„Nawet, kiedy iuż noc nadeszła niej ratunkiem nieszczęśliwej — iak się oka- 
mogłem się uwelnić od ścigającego | zało angielce — która po przyjściu do 

cu błąkających się dzieci. | sjebie opowiedziała straszliwą tragedię 
potępieńców ziemi bolszewickiei така przeżyła. 
Н „Mój mąż, nazwiskiem Goodver, wy 
dają w Portsmouth mały jacht pod na 
zwą „Оялу, ażeby wraz ze тпа i 
naszą małą córeczką odbyć па nim po- 
dróż ua Riwierę. Jachtem: kierował je- 
go właściciel, ktrócgo nazwiska nie 
ziiai, beż żadnej zresztą pomocniczej 
służby, 

W drodze zerwała się nagła burga. 
Bałwan porwał bawiącą się na pokła= 
dzie naszą córeczkę. Właściciel jachtu, 
anglik z Portsmouth, rzucił się natych- 
miast w wodę, aby uratować *dziecko. 
Pochwycił ie istotnie, ale w chwili, kie 
dy ie miał już donieść do iachtu, nowy 
bałwan porwał go wstecz wraz z trzy* 
manem na rękach dzieckient: 

Wiedy 10 mój mąż, widzące wycze! 
panie dzielnego marynarza, rzucił się 
sam-do wady, aby mu pośpieszyć z po 
moca, w nadziei wyratowania i jęgo i 
dziecka. Z pokładu, ua którym zita- 
łam sama w Śiniertelnej trwodze — ui- 
rzałani, że zarówno marynarz z дес» 
kiem lak i mój mąż zniknęli w wodzie. 

Chwyciłam pas ratunkowy i rzus- 
łam się w wodę z małą nadzieją, aby 
się to na co przydaję, ale z świad 
ścią, że nie uiniciąc obeliodzić się 2 ma 
szylicrią jachtu, pozostawanie na nm 
jest również beznadziejne. Tracdam 
już przytómność, kiedy dójrzałam brzek 
menn i ludz, 5рісѕгасус z pomocą”: 

Wieczoreii tego samego dnia fale 
wyrzuciły rà brzer zwłoki рапа God- 
wyr. Zwłok Gziecka * właściciela jachiu 
ilie часот, 


m ak. — 


mnie widoku 
tyci: 


7 


Kfo zaśmieca drogi 
w. Angsi. 

Z rozporządzenia władz pożbierana 
niedawno skrzętnie > wszystkie śmieci, 
porzucone przez podróżnych na szosie 
ace) z Oksfordu do Abingdon, której 

че wyńosj załedwio jedną mile an- 

ą. 

Oto, co {ат znaleziono: 277 opakog- 
май 'papicrowych z papierosów, 92 pu- 
stych pudełek od zapałek, 7 opaxowań 
papierowych z paczek od tytoniu, 61 
dzienników, 334 zużytych biletów z au- 
tobusów, 23 skórek z bananów. 13. рї. 
tych butelek і 275 papierów, w które za- 
winięta była żywność, razem 1399 przed- 
miołów. 

Okazało się, że najwięcej zaśmieca- 
ją drogi w Anglii automobiliści i сук! е. 


| 


wysprzedają swe farmy, by osiedlić się 
w Paragwaju, gdzie — jak się spodzie- 
wają — pług zupełnie wyruguje miecze 
i karabiny. 


U 
e s 


poznański ogród zoofogiczny posia da około 1,000 wspatńiałych okazów far 

wszystkich części świata, Ulubieńce m jednak publiczności, a zwłaszcza dzie- 
‚ jest okazały słoń indyjski, a właściw ie słonica „Dora“, niezwykle łagodne 
wierzę, pozwalające dzieciom bawić się trąba, јак to widzimy ua fotografii, 


s 
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Dzieie grzechu. 


Młoda dziewczyna utopiła w stawie swe dziecko. 
Sąd skazał ją na rok więzienia. 


— Więc twierdzi pan, że to jest pań- 
ska chusteczka... A po czem pan ją po- 
znaje? 
— Po узиде, panie sędzio... 
— Јак się spało, panie profesorze? 
— Niebardzo proszę pani.. Сіека- 
wość badacza nie pozwoliłą mi zasnąć: 
uzupełniłem me zbiory owadów. 


chusteczkę... | 
— To możliwe, 
wówczas dwie husteczki. 


Łódź, 27 września. 

Wacława Kraszewska, zamieszkała 
we wsi Stoki od trzech lat była zaręczo 
na z Janem Stodolniakktem. Młoda pa- 
ra nie mogła się pobrać, ponieważ Эїо- 
dolniak nie miał żadnego zajęcia, 

Przed kilku miesiącami, Wacława o- 
świadczyła mu, że się znajduje w błogo- 
sławionym stanie, 

Obiecano mi pracę, więc już w naj- 
bliższym czasie weźmiemy ślub — obie» 


— Ме wierzę... Ja mam taką sama |cywał. 
bo skradziono mi | nie 


Mijały jednak: miesiące i Stodolniak 
otrzymywał roboty. 
Gdy urodziło się slziecko płci męs- 


Ofiara wiejskiej Messaliny. 


Stateczny gospodarz, doprowadzony przez 


swą żonę do ruiny fizycznej i moralnej, 
w szale pijackim dokonał gwałtu na staruszce — teściowej. 


Staszewski wdawał, że ә niczem nie 
wie. Kilkumiesięczne pożycie zmieniło 
go do niepoznania. Coraz częściej za- 
glądał do kieliszka, znajdując w wódce 
jedyne ukojenie. 


Rozpuł ѕіе!. 


Żona widząc, że uległ zgubnemu na- 
łogówi, przestała się iuż z nim liczyć 
i spędzała przeważnie noce poza do- 
тет, 

* Onegdai, gdy powrócił do domu w 
stanie pijanym. nie zastał jéj znów w 
mieszkaniu. 

— Dokąd znów 
teściową. 

— Nie wiem nię mówiła mi — od- 
parła mru staruszka. 

Ogariał go piiacki szał | począł de- 
mofować mieszkanie, ' 

W zagrodzie zapanowało istne pie- 
kto. Gdy staruszka stawiła mm opór 
zbił ją do utraty przytomności. 


Łódź, 27 września. 

Władysław Staszewski był człowie- 
kiem bardzo energicznym į pracowitytn. 

Syn ubogiego fornala, dzięki usilnej 
pracy, w ciągu kilkunastu lat odłożył sö- 
bie dość znaczną sumę pieniężną, w zu- 
pełności wystarczającą na kupno drob- 

uego gospodarstwa roliego. 
Przed rokism kupił sobie wreszcie 
grunta-w jednej z wiosek województwa 
kieleckiego. Gdy zbudował zagrodę do- 
szedł do wniosku, iż nadeszła odpowie- 
dnia pora, by wyszukać sobie towarzy- 
szkę życia. 

Wybór jcgo padł na 24-letnią Elżbic- 
tę Kosterską, cieszącą stę we wsi bardzo 
złą opinią. 

Kosterska, po przedwczesnej śmierc? 
pierwszego męża, zamieszkałą 2 matką, 
sześćdziesięcioletnią staruszką.  Opo- 
wiadano, iż w zagrodzie ich odbywały 
się istne orgje, a staruszka, nie mogąc 
znieść trybu życia córki, kiikakrośnie 
już ją wypędzała. 


poszła? — spytał 


Oszałał: 
Dopiero ò świcie powróciła Elżbieta. 


Rzucił się jej do nóg i rozpłakał się. | 


| — Żono ukochana, dłaczego mnie o- 
puszczasz wołał — zlituj się nad 
nieszczęśliwym, chorym człowiekiem. 

‚ Odepchnięła go od siebie i udała się 
do następnego pokoju, zamykając się na 
klucz, by nie mógł się do niej dostać. 

— Jutro się wyprowadzam — krzy- 
knęła przez drzwi. 

— Przeprowadzasz się do kochanka, 
co? A więc-czekaj i ja już zmalazłem 
oblabienicę! 

Oszatały człowiek zatarasował drzwi 
od pokoju, w którym znajdowała się El- 
żbieta, poczem dokonał gwałtu na sta- 
rTUszce ~ teściowej. 

Elżbieta wyskoczyła oknem na pó- 
dwórze i pobiegła po połicię. 

Staszewski stawił przybyłym poste- 
runkowymt zacięty opór. 

Po długotrwałej walce obezwładnio- 
no go i osadzono w więzieniu. 


kiej, troszczył się o narzeczoną staraiąc 
się w miarę możności pomóc jej w trud- 
nej sytuacii, 

Pewnego dnia rzekła mu: 

— Dziecko umarło. To przęcież ie- 
piej dla nas. 

— Ty nie masz wcale serca, Wsacia- 
и, — odparł jej — tak chciałem nieć 


S Słodalniak pogodził się jednak z ic- 
sem i przestał wspominać o dziecki. 

Aliści po pewnymi czasie doszły doń 
wiadomości, jakoby narzeczona utopila 
w stawie niemowlę, · 

Gdy przyparj ją do muru, przyznała: 
się do zbrodni 

— 1 miyślisz, że utaję to przod pylic= 
j4? — rzekł jej — mylisz się! Mimo, że 
cię kocham, pozostanę Бсйиш czło- 
wiekiem. 

Daremnie эин go, by 
władzom o zbr 

Stodolniak КҖ ЕЕ udał się do po- 
sterunku policyjnego, który arasztował 
Kraszewską, 

Przed sądem tłumaczyła się, że, znaj 
dując się w krańcowej nędzy, wolała za. 
Е swe dziecko, niż patrzeć na jego me- 


meldował 


" Sąd skazał ją na rok więzienia. 


Trzyzamachy samobójcze 


w ciągu jednego dnia. | 


27 września, 

W kronikach pogotowia zanotowano. 
wczoraj trzy zamachy samobójcze, ` 

Przed domem przy ulicy КіеЊасћа 
28 znaleziono, nięprzytomną kobietę do 
której wezwano pogotowie. Lekarz 
stwierdził otrucie kwasem siarczanym a 
po przepłukaniu żołądka przewiózł ją w. 
siame beznadziejnym do szpitala sw. Jó- 
zefa 

W mieszkaniu przy ulicy Staro W6l- 
czańskiej 10'w celu samobójczym пара 
się kwasu siarczanego 24-letnia służąca 
Marjanna Antczak, 

Pogotowie w stanie beznadziejnym 
przewiozło ją do szpitała św, Józefa. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku — za 
wód miłosny. 

Długotrwałe . bezskuteczne poszuki 


Kiedy mężczyzna kochat.. 


Staszewski wiedział dokładnie o plot 
kach, krążących dokoła jego wybranej. 
Był nawet nieraz Świadkiem gorszą- 
cych scen, jednakże pokochał dziewczy- 
nę całem Sercem | nie zważał na nic, 
temibardziej, iż obiecała mu, że będzie 
wierną. | 


саш, 

Po kilku tygodniach przekonał się, 
iż mieli racię znajomi, którzy гасі) mu, 
by się z nią nie żenił. Flżbeta była ро- 
wiem kapryśna, rozrzutna і nie znosiła 
żadnego орогц. Wszystkie jej zachcian- 
ki musiały być ak ugi z bły skawi- 
czną szybkością. 

Olbrzymie wydatki na stroje. które 
sprowadzała sobie z miasta i ma wysta- 
wne zabawy dla. wybranych: :załajomych 
pochłonęły szybko jego oszczędności. 


Zrujno wała gol. 


Nie protestował . jednak 4 uiegał w 
dalszym ciągu iej kaprysom. 

Dopiero przed dwoima miesiącami, 
zdy był zmuszony sprzedać swe skrom- 
ie gospodarstwo, na które. pracował. 
przez kilkanaście Jat, po raz pierwszy 
orzemówił jej do sumienia. 

Opowiedziała mu lakonicznie: 

— Jeżli ci się. nie жарат, możemy 
sę tozstać, `, 

— Właściwie powinieuem tak uczy- 
1ić — odparł jej — ate nie mogę się па 
'0 zdobyć. 

| zamieszkał wrąz z nią w skromnem 
nieszkanku teściowej, 

Od tego czasu spotykał się z coraz 

= xiększemi upokorzeniami. 

Eiżbieta widząc, iż nie może już li- 
szyć na jego dochody, stopniowo wra- 


:ała do dawnego trybu życia. Coraz 


:zęściej odwiedzała bogatych sąsiadów, 
stórzy nie szczędził jej grosza na stroje. 


Ślub odbył się przed sześciu mie 


Szalony skok 


Łódź, 27 września. 

Znany ze swego łagodnego usposo- 
bienia | niezwykle pociągającej powierz 
chowności, Karol Stasiński, zmieniał się 
nie da poznania, gdy pociągnął sobie coś 
niecoś z butelki, Stawał się póprostu zu 
pełnie innym- człowiekiem. Ot, ogar- 
iala go wówczas jakaś wściekła des- 
peracia. a wrodzona łagodność ustępo- 
wała szaionej buńczuczności. 

W takm właśnie stanie szedł sobie 
nasz młodzieniec ulicą Piotrkowską, z 
głową smętnie na piersi opuszczoną: 
Któż może wiedzieć, jakie ponure my- 
Śli przebiagały przez mózg pana Karo-| Z 
la? Króż wiedzieć może, јака pogardę 
poczuł uagle ten wesoły zazwyczaj 
człowiek cia Świata, dla ludzkości, dla 
siebię? 

Nic niema pewnego па tym- ziem- 
skim globie, nic trwałego i niezachwia- 
nego. Ot, naprzykład, do stu: piorunów, 
cała ulica ialuje, niczem trzepocząc па 
wietrze prześcieradło, tudzie, przytło- 
czeni troskamii, suną po: wybojach, jak 
odcięci - od sznura wisiefcy. Tfu, podłe 
życie. 

Kawałer nasz wpadł w Czarlią, roz- 
pacz, która osiągnęła swój punkt kulmi- 

racyjny przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Andrzeja. 

Jirzawszy nadjeżdżające w szybkim 

tempie auto, pogalopował na jezdnię i 
rzucił się pod koła. 
Krzyk. grozy wywarł się z piersi 
przechodniów. Jeszcze chwila, a po 
pieszczęsnym desperacie zostaną jeno 
szczątki. 


Energiczny posterunkowy uratował desperata, 
za co otrzymał niezbyt miłe podziękowanie. 


wania zajęcia odebrało chęć do życia 
Henrykowi Szeflerowi, zamieszkałemu 
przy ul. Piasecznej 14, 

Wczoraj, gdy znalazł się sam w mie- 
szkaniu, пар} w celu samobójczym jody= 
ny, 

Sąsiedzi wezwali doń 
które udzieliło mu pomocy. 


pod samochód. 


pogotowie, 


Cate. szczęście, że na wspofnnianym 
rogu peinił służbę zuch - policjant. 

Ujrzawszy co się święci, dzielny po 
sterunsowy skoczył ku wyciągniętemu 
na ziemi młodzieńcowi i, chwyciwszy 
go w krzepkie dłonie, wyciągnął w Ge 
statniej chwili z pod nadbiegającego sa- 
mochodu. 

Cudem uratowany młodzieniec, miast 
grzecznie podziękować policjantowi za 
ratunek, wpadł w ostry szał i z dzikim 
wrzaskiem rzucił się na swego wy- 
bawcę. 

Pobił go i pokopał bardzo dotkliwie- 
Z trudem udało się niedoszłego despe- 
rata obezwładnić i odprowadzić do ko- 
misarjatu. Tam — dyżurny przodownik 
spisał protokuł i cała sprawa powędro- 
wała do sądu. 

Wczoraj odbyła się właśnie rozpra- 
wa, 

Karoł Stasiński, który mimo tych 
nicpowodzeń zupełnie już zmienił swój 
wrogi stosunek względem Świata, ży- 
cia i policiantów, został skazany na 2 
miesiące więzienia. 


Pokój па ciche biuro 


са ul. Piotrkowskiej od Zawadzkiej do 
Przejazd poszukiwany. Oferty sub „Т. 
T.* do admin. lub telefonicznie Nr. 20-62. 


Przygnieciony przez wóz. 
Wypadek na ulicy Solnej. 


Łódź, 27 września. 


Solnej nr. fl poruszony został tragicz-- 
nym wypadkiem jaki się na terenie tej 
posesji wydarzył. Oto 14-letni chłopiec, 
Fiersz Goldberg, zamieszkały w tymże 
domu, został przyciśnięty wozem Jo 
muru tak nieszczęśliwi ie, że zaszła po- 
trzeba zawezwania pogotowia. 

Ciężko potłuczonego chłopca prl- 


= 


gaczadzenig, 


Łódź, 27 września. 
Wczoraj rano wezwano pogotowie. 
do 29-letniej Marjanny SB zamiesz 


uległa zaczadzentu. Udzielono jej pomo- 
cy lekarskiej. 

Jak ustalono wypadek został spowo- 
dowany wadliwą budową pieca. 


Nieproszeni goście 
odwiedzili p. Zarębę. 


Do żacisznego mieszkania fzracla Za 
ręba przy ul. Kilińskiego nr. 40 przybyli 
pod nieobecność gospodarza nieprosze- 
ni goście i, kpiąc sobie jawnie z zasad” 
etycznych i towarzyskich, skradli z 
szaf 3 garnitury, iedno palto i kilka in- 
nych drobnieiszych przedmiotów na o- 
gólną sumę 400 złotych. 


O godzinie 7-ej rano dom przy ulicy _ 


№1021 lekarz. do zbiorni miejskie. - 


kałej przy ulicy Kilińskiego 225, kióra _ 


л 


d 
| 
ү 


qe- 


— Nie pOwinułście pić tak dużo, To 
was zabije. 

— Ależ przeciwnie, picie już raz и» 
ratowało mi życie. 


| == Jakto? 


— Kopałe mkiedyś studnię. Wtem 
pomyślałem soble: dobrze byłoby się 
napić. I co pan powie- Ledwie wylazłem 
ną wierzch, a studnia zawaliła się. 


| 


ү 
| 


Rozmaitości. 
pry n nie ie- 


Józio ma osiem lat, a jednak 
| Чеп radny zazdrościłby mu oleju w gło- 
wie, 

|. (Wczoraj zdarzył się w domu następu 
jący wypadek, Józio, chcąc się pochwa- 


lié wobec gości, r i 
dziś będzie spała z 


— Ale, służąca 
mnie! 
| Djciec mu poprawił 
, — Co to jest „u mnie?" Ze mną:... 
= — Со?,. Znowu z tatusiem?,., —— dzi- 
"wi się Józio, 

$s 

j E] 

W szkole nauczyciel objaśnia anatom 


ję. Wożny wprowadza do klasy szkie-|. - 


let; 
| — Co to jest? — pytają dzieci. 

— To są kości umarłego... — tłuma- 
сту nauczyciel, 

— Aha... — rozlega się głos w ostit- 


nich rzędach ławek — To znaczy, że 
lak. człowiek umiera to do nieba idzie 
| tylko mięso... 
у 
is 
Lodzermensch ma swe specyficzne 


powiedzenia, 
‚ Wczoraj zabrakło mi w cukierni pa- 
pierosów. Zwracam się więc do jednego 
ze znajomych, siedzącego przy sąsied- 
nint stoliku i proszę o kilka papierosów. 
` Znajomy (więcej poufałości niż zna- 
fomości) chętnie częstuje papierosami. 
Chcę zapłacić. Nie bierze pieniędzy i 
odpowiada: 
= — No, głupstwo. Już mi się pan kie- 
dyś dzisiaj przy sposobności zrewanżu- 
Шы” жж 
б, 
„№ mieszkaniu u Gancegalów wielka 
kłótnia, Pani Gancegalowa kłóci się ze 
swą służącą. Padają argumenty przeko- 
hywujące, ważkie, ścisłe, 
To jest sprzątanie?,, — krzycz 
pani — Pół dnia zamiata się pokój?.. W 
Ameryce cyklon w jednej minucie zmia- 
ła całe miasto, a Józia nie może zamieść 
pokoju w ciągu godzinył 
У 
| Kapitan -spotyka 
plądruje w szafie. 
1. Co ty tu robisz? 
— Szukam owsa dla koni. 
р Owsa w szafie? 
ав Znaleziono, w bibljotece  зпорех 
siana, owinięty w mnóstwo papierów, 
dlaczego więc nie mógłbym znależć ow- 
sa w sypialni? 
_ Snopek siana to był zielnik. 


żołnierza, który 


TEATR POPULARNY. 


| Dziś i codziennie do piątku włącziiie, cieszą- 
ta się nadzwyczajnem powodzeniem arcywesoła 

rotochwila w 3-ch aktach „Tęść”, pełna zabawa 
tych sytuacji na tle wyborów йо rady miejskiej. 
Bogata wystawa і doskonała gra aktorów z рр, 
Bielecki, Urbańskim, Moranówiczem | Zielń- 
ską na czele wywołują huragany braw za aktus 
апе dowcipy. Kasa czynna od Il rano do 3i od 
5 do 10 wiecz. Сену miejsc od 2.50 do 50 gr. 
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O tem, co nas smuci i weseli! 
Jak w amerykańskim filmie.—Przykra omyłka magistratu. — Za 
składki, zapłacone w roku 1926, dokonano przed kilk” dniami 
zajęcia,—Nareszcie będzie widno! Nowe lampy na ulicach, wio- 
dących do dworca kaliskiego! 


Łódź, 27 września, 
Nasuwa:ą mi się pod pióro dziś dwa 


A więc za składkę, zapłaconą 25-g0 
listopada 26-ро roku sekwestrator, miej 


szafy, wyznaczając licytację na dzień 
10-ty października. r: b. 


Pan P. udał się więc do magistratu, 
który Ściąga tego rodzaju należności w 
drodze ezzekucyjnej przymusowej і 
wytłumaczył, że żądana od niego suma 
dawno już została wpłacona, bo jeszcze 
25-g0 listopada 26-go roku. 

Oświadczono mu wówczas w ma- 
gistracie, że 
prawdopodóbnie Dyrekcja ubezpieczeń 
nie nadesłała jeszcze odpowiedniego 

„ zawiadomienia. 
Pan P. zwrócił się więc do Dyrekcji, 
gdzie otrzymał odpowiedź, że odpowie 
dnie pismo w tej sprawie wysłane zo- 
stało do magistratu jeszcze 2-go gru- 
dnia 1926-go roku: 

Po ponownym sprawdzeniu w magi- 
stracie okazało się, że Dyrekcia miała 
rację. 


tematy: Jedin smutny, drugi wesoły. 

Zacznijmy od smutnego, by skończyć 
na wesołym — јак w amerykańskim ГЇ 
mie. 

Pan Wacław Pacanowski, zamiesz- 
kały przy ulicy Zgierskiej 57 dnia 25-50 
listopada 1926-ко roku wpłacił w łódz- 
kim oddziale Polskiej Dyrekcji ubezp'e- 
czeń wzajemnych składkę w sumie 33 
zł. 79 groszy na co otrzymał odpowie- 
dnie pokwitowanie. 

Mimo to dnia 22-go września 1927 
roku, a więc przęd kilku dniami do mie 
szkania pana P. 


przybył sekwestrator magistracki, 


który oświadczył, że suma za ubezpie- 
czenie budowli nie została wpłacona i 
wobec tego dokonał zajęcia otomany i 


— Czy pani ruszała barometr?.. ү 
— Tak: Dziś mam pranie więc ustawiłam wskazówkę na pogodę, 


Troski i niedole ludzkie. | 


Opisane w protokułach policyjnych. 


Łódź, 27 września. | 


Solidny skład kapeluszy, należący 
do Bołesława Suchowicza (Nowo - Za- 
rzewska 31) poniósł dość znaczną stra- 
tę, Oto niewiadomy sprawca w sposób 
Co usłyszymy przez radjo? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, ` 
12.00 $ygnał czasu, komunikat lotniczo-me- 
teorológiczny, komunikaty PAT-a, пайргосгат. 


dotychczas niewyjaśniony skradł ze 
е Komunikat nieteorologiczny | gospodarczy, 


dła jej buciki wartości 32 złotych. 
Nielepiej od panny Pelagii spisała 
się niejaka Kasprzak Juljanna, піеуіа- 
Sta bez stałego zamieszkania, W okoli- 
cznościach — które milczeniem pomija 
protokuł policyjny — świsnęła Stankie 
wiczowi Janowi (Piastowska пт. 11) 
świetny zegarek, wartości 35 zł. 


Jeżeli już mówimy 6 tych codzien- 
ych. niedolach ludzi, nie możemy pomi 
nąć zmartwienia kasierki Holcgreber 
Marianny (zam. przy ш. Gdańskiei 12), 
której skradziono z kasy 98 złotych go- 
tówką. 

Nie należy chyba, dodawać, że we 
wszystkich powyższych wypadkach po 
licia zajęła się osobami tych  niesolid- 
nych obyawteli, którzy — dla nędz- 
nych obywateli, którzy — dla nędz- 
ја się przed wyrządzeniem spółbraciom 
krzywd i strat. 


różne rzęczy, wartości 200 złotych. Nie 
oszczędza również Antoniego Pojawi- 
sa, którystracił w identyczny sposób 
PR przedstawiający wartość 30 zło 
ych. i 

Natomiast Burhard Jan, zam. przy 
ulicy Lipowej nr. 57 zna tego, który go 
przyprawił o stratę 100 złotych. Jak 
bowiem twierdzi przywłaszczył sobie 
na jego szkodę tę sumę — niejaki Mar- 
cinkowski Szczepan- 

Wielce zatroskana zgłosiła się rów- 
nież do komisarjatu policyjnego Józcia 
Fiermanek, zam. przy ulicy Krakusa 


nr. 14, żaląc się przed dyżurnym przo-|ludzie i takie protokuły policyjne, 


gnaf czasu. komunikat iotniczo-meteorolozgiczny, 
komunikaty РАТ-а, nadprogram. 


PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
MOSKWA 16 Kw. (st. Komin.) 1150 mtr, 

16.00—16.30 Odczyt „Dobrowołnowo obszcze- 
stwa”. 17.20—18.10 Włościański radiodziennik. 
18.15—19,05 „Gażcta robotnicza”. 19.00 Sygual 


skłepu 5 kapeluszy damskich. 

Taka sama nieuchwytna osoba skrzy 
wdziła Luizę Висһоіс, skradłszy jej z 
mieszkania przy ulicy Piotrkowskie 182 
5.20—10.35 Przerwa. 16.35—17.00 Odczyt p. t. 
„Morze w beletrystyce polskiej" wygłosi red. 
Radosław Krajewski. 17.15—18.35 Kancert po- 
południowy. Wykonawcy: Orkiestra Р, R. prof. 


Jóżef Ozimiński (dyrekcja), Władysław Lewin- „> рУ z opery. 2300 Sygnał 
ger (Skrzypce), prof. Ludwik Urstein (akomp.). RYGA 2 Kw. үү 5263 mtr. 


18.35—-18,50 Rozmaitości wypowie p. L. Lawifńs 
ski. Komunikat tow. zach, hodowli koni. 18.50 
—1915 Odczyt p. t. „Boczna antena" (0 najnow- 
szych zdarzeniach w nauce і technice) wygłosi 
p. Bruno Winawer  19.15—19.30 Komunikaty 
PAT<a. 19,20 Transmisja z Poznania. Opera 
„Uczta ZANA Umberta Giordano, Podczas 
przerwy Komunikaty „Messazer Polonais™ w fe- 
zuku francuskim; 


19.00—19,30 Odczyty. 20.00 Koncert symfo- 
niczny. 22.00 Biuletyn meteorologiczny. Ostat- 
nie wiadomości. 
WIEDEŃ 7 Kw. 517.2 mtr. i 1.5 Kw. 577 mtr, 
11.00 Koncert przedpołudniowy, 16.15 Koncert 


cytacje utworów poetek Bettina Brettteno į Ап» 
nette von Drosde, Hiilshoff. 19.00 Władcy mus- 


2200 Kotnunikaty policji, sy» | kułów I nerwów, odczyt. 


downikiem, że Pelagja Łuczyńska skra= | 


На, trudno, taki już jest świat, tacy 4 


popołudniowy (program nieustalony). 18.15 Re- + 


ski dokonał zajęcia 27-g0 września 1927 
roku. 

Bądż-co-bądź jest to wypadek nie- 
zbyt pochlebnie świadczący о gospodar 
ce magistrackiej... 

e 

A teraz rzecz wesoła. 

Łódź powoli coraz bardziej się. roz- 
jaśnia. Przed kilku dniami oświetlono 

|szosę Pabianicką aż do Rudy, obecnie 
zaś 
wprowadza się elektryczne lampy auto. 
|matyczne ma ulicach, wiodących do 
dworca Kaliskiego. 
Objaw niezmiernie pocieszający. 
Kilkakrotnie już zwracaliśmy uwagę 


odpowiednich czynuików па: nieoodpo- 
więdnie oświetlenie zaułków w okoli- 
cach dworca Kaliskiego I związane z 
tem niebezpieczeństwo dla przecho- 
dniów. 

Uwagi nasze zostały wreszcie u- 
względnione. 


Automatyczne lampy będą się pali- 
ły podwójnem światłem: do pierwszej 
w hocy ciemniej, po pierwszej — jaś- 
niej. 

Jest to imowacia, którą powitają та- 
dośnie nietylko mieszkańcy tej „iaśniej” 
szej dzielnicy, lecz wszyscy, którzy ` 
kiedykolwiek wracali z-dworca. Kalis- 
skiego po zachodzie słońca. 

Datei, panowie, dalej"... 

Więcej światła!... 
— Sir, — 


W Sa ach Grand-Kina | 
TEATR НЕМИ 


„MIRAŻ 


Pożegnalny program odeenogo zespolu | 


Dziś i dni następnych wystawiana będzie ты 
rewja pióra Edwarda Reja p, i. 


„ЇЇ yie Aumar 


poświęcona niefresobliwej wesołości, $ 
Й mma W PROGRAMIE: Манов | 


„Ustatnie 2 zł." 
Skecz w jednej odsłonie, 
bomba śmiechu. 


„U wróżki“ 


niesamowita scenka charakterystyczna 

(nieustanny 'śmiech): Р 

z udziałem pp. Żarskiej I Reja. В 
j Człowiek to zwierzę 

wokalna inscenizacja z udziałem „Osła”, В 

„Kozła“ i „Świni* 


w postaciąch ludzkich. 


Qia Zarskta, 


Piosenki wesołe i pikantne. 


Duet Zwirskich 


J odtworzy scenę p. Ё. „Wspólna żona”, 
4 wypowie fragi- 8 
Edward Rej komicznę гесу- 
tację р. t „Skromny Edzio”. х 
х, akomiła 
Irena Karska Gee. 

w śwoim oryginalnym repertuarze, 


Duet Melerwii 


Tańce ekscentryczne, 


Józef Manoli 


Słynny imitator, 
a Giris 4? 


Anong Od 1 października gościnne wy { 
+ stepy sp) Awek. anega ze 
społu pierwszorzędnych sił kabaretowycire 


Kierownik art 41% Edward Rej! 


Pierwsze przedstawienia 
зо tenach żaiżónuch 


Król=obłąkaniec. 


Ludwik If bawarski był zdrowy na umyśle, lecz za 
sprzeciwianie się polityce Bismarka zrobiono go 


obłąkanym 


Dzieje zdobywania przez Prusaków 
hegemonji nad państewkami niemieckie 
mi obfitują w wiele bardzo drażliwych 
szczegółów, które skrzętnie ukrywano 
jak długo siedzieli na tronie Hohenzoller 
nowie, 

Jedną z najsmułniejszych kart „zied- 
noczenia Niemiec jest historja obiąka- 
nego protektora sztuk pięknych, przyja- 
ciela Ryszarda Wagnera i wielu invyvch 
artystów. 

Ludwik II-gi pragnął uczynić z Ba- 
warji nowożytną elladę, w którejby 
każdy twórca „czuł się jak u siebie w 
domu" i tęsknił do Monachjum tak, 
jak ongiś w starożytności tęskniono do 
Aten, Я 

Ludwig II-gi nienawidził Prusaków, 
uważając ich za „barbarzyńców, któ- 
rzy zniszczą ducha niemieckiego” : ubio 
rą бо w mundur grenedjera, | 

„Obrzydzą nas całemu światu” na- 
rzekał król, osaczony przez berlińską 
dypłomację, na której czele stał Bis- 
matck, zdaziem Ludwika H-go, wciele= 
nie złego ducha, wiodącego Niemcy do 
katastrofy. 

_Nieprzejednane stanowisko suwerena 
Bawarji było bardzo nie na rękę żelaz- 
nemu kanclerzowi, przeto postanowił 
go unieszkodliwić za wszelką сепз, 


Ludwika I-go ogłoszono obłąkań- ? 


cem i uwięziono 


w jednym z pałaców 
zdala od stolicy. 


Rządy objął książę regent, poddają- | q 


cy się rozkazom Berlina, 
Ludność bawarska nigdy nie wierzy- 
ła, iż prawowity ich monarcha był cho- 
rym umysłowo. 
Nie śmiano jednak o tem mówić głoś 
no, lub pisać z obawy przed odpowie- 
' dzialnością. Dopiero teraz pojawiła się 
książka, odsłaniająca tragedię obłąka- 
nego króla, który nie chciał być sługą 
Prus i na kilkadziesiąt lat przewidział 
smutny koniec bismarkowskiej polityki. 
Georg Delamare odsłonił te sieci intryg 
i nikczemnych sposobów, jakiemi uni- 
cetwiono Ludwika I-go 
Bismarck nakłonił za pośrednictwem 
prezydenta berlińskiej policji słynną wn- 
#5 z piękności śpiewaczkę, Sabinę So- 
eli, aby pojechała nad Starnberskie ie- 
пого, gdzie przebywał „obłąkany król" 


+ + 


Obie niewiasty szybko wybiegły z 


pokoju. W całej willi zapanowała na 
chwiłę głucha ciszą. Dopiero po pew- 
nym czasie na górze powstał niebywały 
hałas. 

Przesuwano iakieś sprzęty, przewra- 
caro meble, rumor stawał się coraz 
głośniejszy. 

Nagle hałas ucichł. Na schodach roz- 
legły się kroki. Wszyscy troje weszli do 
salonu. Wojdan był wzburzony, 

— [ nie!.. — mruczał gniewnie, zmie- 
tzając wielkiemi krokami salon — Nic 
prócz kolji pereł ; kilku pierścionków... 
To skanda!! 

Następnie zatrzymawszy się przed 
trupem Steinowej, tupnął пока i krzyk- 
паї; 1 

— Gdzie ukryłaś klejnoty?.. Gadaj?!. 

Корпа! trupią rękę, spoczywającą na 
piersiach, aż osunęła się na ziemię. 

— Ona chyba тш wiedzieć... — 
wtrąciła Małgorzata, wskazując na Julję. 

Wojdan podniósł głowę i spoirzał w 
stronę Julji. Następnie podbiegł szybko 
do stołu, wyrwał z notesu pół arkusika 
i podał go wraz a ołówkiem Julii, 7 

"Odsunął kanapę, stanął między nią а 
ścianą, przy pomocy Pajęckiej podniósł 
Ие i posadził na kanapie, oclwiązał jej 


—— 


A. E. MASSON. 


Czarna Julka 


Sensacyjny romans spółczesny. 


i utopiono. 
otoczony służbą pozostającą na pruskim 
żołdzie, 

Zadaniem. Sabiny Sorelli miało być 
nakłonienie Ludwika do uznania rege- 
топі Hohenzollernów, 

Piękna aktorka wkradła się w łaski 
królewskie i została jego kochanką. 

Gdy jedna bliżej poznała Ludwika i 
zrozumiała tragedję jego losu, stała się 
oddaną i przywiązaną przyjaciółką. 

Pokochała go z całej duszy i postano 
wiła wydobyć z tego więzienia, 

Jedyną ostoją „obłąkanego króla" 
był dwór austrjacki i cesarzowa Elżhie- 
ta, nienawidząca Prusaków į Bismarcka, 

Przy pómocy Sabiny Sorelli miał Lu- 
dwik uciec do Austrii. 

Na jeziorze Starnberskiem czekała 
łódź, a w niej przebranie dla więźnia, 

О północy 13 częrwca 1886 roku o- 
puściła para kochanków zamek i spiesz- 
nie dążyła przez park do brzegów j=zic- 
ra, - 

Nie zauważono jednak, że krok w 
krok postępował za nimi przyboczny le- 
karz królewski dr. Gudden. 

Już wsiadał Ludwik do łodzi, śdy le 
karz schwycił go za bary. 

Wywiązała się walka na pięści mię- 
dzy przybocznym medykiem a jego pac- 
jentem, 

Król зітасопу z łodzi wpadł do jezio- 
ra i utonął, pociągając za sobą lekarza. 

Dalsze dzieje panny Sorelli są niewia 
ome. 


EXPRESS WIECZORNY 


Niejaki S. Wojtechowski, 
bankowy w Pradze czeskiej 
żonę strychniną. 

` Wojtechowski był zapalonym auto- 
mobilistą i posiadał własny samochód. 
Skromne jednak dochody urzędnika nie 
pozwalały na oddawanie się kosztłowne- 
mu sportowi, narobił więc długów i ce- 
lem pokrycia zobowiązań był zmuszony 
zastawić maszynę za 25.000 koron: 

Tymczasem zbliżał się termin auto- 
mobilowego raidu, w którym Woilecho 
wski zamierzał wziąć udział, 

Skąd jednak dostać pieniądze na wy 
kupno samochodu? 

Przyszła mu szalona myśl do głowy. 
Żona jego ubiezpieczona była na ćwierć 
miljona koron. 38 

Gdyby umarła, dostałby pieniądze i 


CHOLEKINAZA 


(ZIOŁOWA) 


Н. NIEMOJEWSKIEGO 


_  Leczy 
Choroby wątroby 
i przemiany materji. 


urzędnik 
otruł swą 


Skład główny 
Warszawa, Nowy Świat 5. 
Telefon 504-96.. 


909929909020903209900999000990 


Fajki w perłowych ząbkach, papierosy w kafi 


Nowa moda elegantek francuskich. 


W Deauville, w Cannas i w Morte 
Carlo pojawiły się jg propagujące 
palenie tytoniu z fajek. 

Fajeczka nowożytnej slegantki jest 
arcydziełem kunsztu rzeźbiarskiego, ла 
który złożyli się snycerz w hebanowem 
drzewie i artysta złotnik. ` 

Do dobrego tonu należy palić i. 
wyłożoną kosztownemi kamieniami lub 
suło inkrustowaną. 


Pomysł tej mody wyszedł od pani 


ххххххххххкхххххххххх: 
А. = AJ PARANA 


palce, a Małgorzata położyła jej na ko- 
lanach papier i ołówek. 

Julia miała palce wolne, ale w lok- 
ciąch krępowały ją jeszcze sznury. Nie 
mogła więc odknebłować ust. 

— Gdzie są ukryte klejnoty? — py- 
tat Woidan — Prędko, napisz!.. 

Julja wzięła ołówek do ręki i z tru- 
dem zaczęła pisać. 

— Ja nie więp... 
wałku papieru. 
„ Wojdan zaklal głośno, porwał papier 
na strzępy i rzucił na podłogę. 


— napisała na ka- 


— Zmiusimy cię do wygadania ta- 
iemnicy, rozumiesz ?! — krzyknął i pod- 
niósł rękę, chcąc ją uderzyć w twarz, 
lecz nagle zdębiał, ręka zawisła mu w 
powietrzu i zapytał szeptem: 

— Słyszeliście ?.. 

Wszyscy wstrzymali oddech. W ci- 
szy nocnej słychać było skrzyp otwiera- 
nej bramy. 

— Bratna... 
Ktoś idzie... 

W sercu Jutji zrodziła się znowu is- 
kierka nadziei. Wojdan szybko związał 
jej ręce z powrotem. 

— Światło! = krzyknął Wojdan prze 
rażonym głosefi. 

Małgorzata szybko przekręciła Коп- 


— szepnął Wojdan — 


Colette Yver, autorki bardzo poczyt- 
nych w Paryżu romansów. 

Francuska pisarka kazała jednej z 
bohaterek swych powieści wygłosić apo 
argzo е5їе[ус2побо 


logję fajki, jako 
przedmiotu, który od najdawniejszych 


czasów służył kobietom na Wschodzie i 
uprzyjemniał im nudę życia w haremach. 

Pomysł poczytnej pisarki znalazł na- 
śladowczynie. Paryżanki gromadnie za- 
rzucają palenie papierosów i biorą się do 
palenia fajek. · 


takt. Wszyscy nastawili uszy. W ogro- 
dzie słychać było czyjeś kroki. Ktoś Sta- 
nął pod samym oknem salonu. Gdyby 
mogła tylko krzyknąć, byłaby uratowa= 
na a mordercy” dostaliby siłę odrazu w 
ręce policji. Podniosła zlekka głowę, 
lecz Woóijdan. stojący cały czas przy niej 
ręką zamknął jej usta. 

* Kroki zamilkty. Błysnęło światło dle- 
ktrycznej lampki. Ktoś próbował czy 
drzwi są zamknięte. Ја z drżeniem 
serca czekała na zbawienie... Ale ро 
chwili kroki zaczęły się oddalać... 

Wojdanń odetchnął z ulgą. Znowu roz- 
legł się skrzyp zamykanej bramy: 
- W salonie zapalono światło. 

— Trzeba się szykować do drogi! 
Szybko! — rozkazał Woidan. 

Pajęcka schowała zrabowane klejno- 
ty do woreczka. 

' — Trzeba będzie ją zatrzymać aż do 
chwili, gdy wskąże nam skrytkę — rze- 
kła Pajęcka. 

— Так... — zgodziła się Małgorzata 
— Zatrzymajcie ją tąm w Łodzi.. Za 
kilka dni przyjadę і spólnemi siłami mo- 


że coś 2 niej wydobędzietny. 


— А pani niech się zaraz połóży do 


lóżka — rzekł Wojdan, zwracając się do 
Małgorzaty — Przyjdę tam zaraz z chló- 
roformem i uśpię panią... 

Malgorzata pobiegła na górę. 

W tej chwili zegar wybił kwadrans 
na dwunastą. 

Woójdan udał się za Malgorzata | po 
kilku minutach wrócił do sałonu. 

— Gotowe — rzek! —. Teraz trzeba 
przygotować auto. 

Paigcka przyniosła z kuchni klucz 
od garażu. 

Wojdan uchylił ostrożnie drzwi, 


— 


r= fe 


S 


ti S; 
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'Sportsmen — truciciel. 


Otruł strychniną żonę, by wziąć udział w raidzie 
| samochodowym. 


może nawet uzyskał pierwszą nagrodę 
zą raid, 

Małżonka jednak cieszyła się najlen- 
szem zdrowiem, była pełna humoru imie 
miała zamiaru umierać, 

Wojtechowski  wsypał do filiżanki 
swej żony proszek strychniny, 

Nieszczęśliwa ofiara sportowego ob- 
łąkania zmarła, j 

Sekcja wykazała otrucie strychniną. 
Zbrodniarza uwięziono. 


КЕБЕЙШ ШЕШИНИП КЕТ. 


„Gdy życie straci dla Cię 
powab wszelki, wiedz, że * 
nastąpi — Е 


„liŚmiech losu? 


«Gdy we wszystkich klasach | 
nie weźmiesz stawki, pa- | 
miętaj, że przyjdzie — 


ээ | 
„Uśmiech losu ; 


„Сау wszystko się załamie, í 
a wiara w siebie padnie, | 
czekaj aż Cię ukoi — | 


„UŚmiech losu“ 


„Gdy rozpacz wciśnie Ci 
w dłoń rewolwer, ufaj, że 
czeka Cię wreszcie — 


7 у МА, 
PLA KS 


Ж 5 kę: 
śmiech losu 
«Szukaj skrzętnie, czekaj Е. 
cierpliwie, bądź тайгу 


i patrz końca, i 
a dowiesz się, gdzie jest Twój — A 
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przez chwilę nacsłuchiwał і wyszedł do 
ogrodu. 

Pajęcka zmieniła nagle front. Gdy 
Wojdan wyszedł tylko z salonu, bod- 
biegła do Julii, rozwiązała jej ręce i nogi 
t szepnęła cicho: 

— Niech pami ucieka, szybko!... Żal 
mi pani... Pani jest jeszczę taka młoda... 

Julja nie zastanawiała się nd tem, 
częgo od niej chcą. Czuła tylko, że ma 
wolne ręce i nogi. Uciec — byle gdzie! 

Nie zastanawiając się długo wysko- 
czyła szybko л do ogrodu, lecz лу tej 
chwili potknęła się s padła w objęcia 
Wojdana. 

— Otworzyłem już bramę. ledziemy... 
— rzekł zdenerwowanym głosem. 

W salonie zgasło Światło. Pajęcka 
wyszła do ogrodu. 

— Ona zemdlała... — rzekł Wojdan, 
wskazując na Julię. 

Pajęcka usiadła przy Mej і zaczęła 
ją eucić. Wojdan stąpał ostrożnie па pal. 
cach, zacierając czubkiem buta ślady 
stóp swoich oraz Pajęckiej. Najwyraź= 
niejsze pozostały Ślady nóg Ля, 

Wojdan zajął miejsce szofera. 

Auto wyjechało na drogę i nagle za- 
trzymało się, 

Pajęcka 
kienko. 

— Co się stało? — zapytała z prze 
rażeńniem,. 

Wojdan podniósł гске į wskazał na 
willę. Zapomniał zgasić świecę w ро“ 
koju Małgorzaty. 

— Nie wrócimy! — zaoponowała Pa- 
jęcka. Za żadne Skarby już nie chcę tam 
wrócić!... 

Axe ruszyło w dalszą drogę... 

(D; g. n.! 


~- 


wystneta głowę przez 0 
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W Коюн odbywa se к: а) użytkowych. Na flustrachi maszej widzimy typy automobiiów do wywozu śmiiecł (dwa górne), sklep wedrujacego 
| _ kupca (dolny па. lewo) oraz wedrowtia kawiarnia w samochodzie. 


Gdybym był przez 5 minut Bogiem. 


Odpowiedzi czytelników na ankietę pisma. 


Tygodnik апси. „Le теле blanc” 
(Biały kruk) zadał swym czytelnikom 
szczegółne pytanie: „Coby każdy z 
nich uczynił, gdyby 
był Bogiem. .  · 

Oto, jak brzmiały ośBowiedzi: 


пе owoce odpowiedziała: > 
„Wynalazłabym nowy grzech, niko- 


przez pięć minut| mu jeszcze nieznany“. 
Długi szereg czytelników wypowie- 


dział jeszcze rozmaite propozycie, z któ 


„Odmłodziłbym się o 6: tysięcy lat“ | rych jasńó.wynika, że lepiej będzie jed 


— napisał jeden z czytelni 
przed stworzeniem- swiata 
przyjemniej”. 

Natwny czytelnik: САКЕЎ trochę 
aasz stary Świat, sądząc, że nie trwa 
dłużej nad 6 tysięcy latek. 

Inny „spryciarz“ napisał. 

„Gdybym przez pięć minut był Bo- 
ziem, przedlużyłbym sobie ten termin 
do nieskończoności“. | 

Odwrotnego zdania jest- czytelnik, 
który twierdzi, że abdykowałby już w 
pierwszej minucie, | 


w — „gdyż | пак ieśli zostaną:przy swoich skrom- 
było pewno| nych zajęciach. 


Pewna czyteltiiczka, lubiąca zakaza- 


Nowy sposób balsamowania ciał. 
Zachowują one kształty, zabarwienie skóry i nie 
ulegają psuciu. 

Ciekawy wynalazek uczonego wiedeńskiego. 


Profesor anatomji unrwersytetu wię 


deńskiego dr. Ferdynand Hochstetter 
znałazł sposób iakiego . balsamowania 
cał iż tkanki zachowa nawet атал tural- 
ną swą barwę. 

W. podobny sposób batsamowa!: cia- 
орања 


Zołnierz — zabójca. 


Rozpłatał podczas kłótni czaszkę przeciwnikowi. 


Warszawa. 26 września, 
Ofiarą tajemmiczego zajścia padł 
wczoraj rano właściciel warsztatu sto- 


Ktoś znowu projektuje, że zwołałby | larskiego, Konstanty Perwel, zamieszka 


do siebie wszystkich 
zowych, ale 
уле: 


poborców. podat- [!у зу domu przy ulicy Marjensztadt пг. 
odaje mejancholiinie. ina; |11. 


Mieszkańcy wego: тиши znaleźli Per- 


„Nie zdążyłbym tego zrobić w cią-|w gia kolo godz. 10 rano, leżącego: bez 


gu pięciu minut, uawet przez teleion*- 
CEARR E EA 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek. po raz piąty po cenacii pô- 
pulammych komedja-biilio Le Verneuil'a „Рата 


хи тален, w pobliżu тату. 
Przeniesiono. «o фо: јео. warsztatu 
i tam ułożono, przypuszczając: że nieba- 
wem odzyska przytomność. 
Upłynęla jednak Kilka godzin. a Per 
wéi nie dawał znaku życia. Pospołudn:u 


Flute* z świetną przedstawicielką rok tytułowej [р:65 SIwarza <aczął. się niespokojnie mio 


p. St. Jarkówskiei. . * 

Lekka komedja: o: iście pary skim dowcipie 
wdzięku grana Kst codziemie przy wyprzedanej 
widowni. 

Jutro, w środe, wspaniale arcydzielo Calde- 
rone-Słowackiego „Książę Niezlonniy” 
wranym odtwórtą гої булэге! kiuiuszem O- 
sterwą. 

W próbach pod кө з 
Tatarkiewicza „Kredowe koto“. 
Klabunda. Premiera w matek. 


baśń "бка 


reżyserskim К. | UWAŻA wśród włosów 


tač po pracowini i wyć'corąż złośnieg. 
i | Zaniepokojona pam dozorczynidontu we 

szła znów do warsztatu. Perwel leżał 
bez ruchu, bózżorczymi próbowała 0 0- 


Z MOZ Ów | СИС zimną woda.. 


Gdy sii tapada go po тагу nagle 
na głów үг 
wielką rane:  Niezwdocznie dała о 


znać sąsaduń: a nastebnóć do rvii- 


wia i policji Lekarz pogotowia po przy- 
byciu skonstatował pękmiecie czaszki, i 
stan, graniczący z атопја. 

Po zastrzyknięciu móriiny — prze- 
więziono nieprzytomnego  stołdrza do 
szpitala Przemienienia Pańskiego. 

Wszczęte natychmiast przez policję 
dochodzenia ustaliły, że. Perwel był 
wcześnie rano w kawiarni Juliana Płu- 
dzyńskiego, mieszczącej sięw. tym. sa- 
mym domu. . W.czasie pobytu w tej ka 
wiarni Perwel popadł w jakis zatarg z 
żołnierzem. Piotrem Sokołowskim z Мо 
dlina. Podczas sprzeczki Sokołowski 
miał dobyć bagnetu | wymierzyć strasz 
liwy cios w głowę Perwela. 

Za Soksgłowskim wszczęła natych- 
miast poszukiwania żandzymeria woi 
skowa. -W rezultacie ujęto go do dwor 
cu Główaym w chwił, gdy wsiadał już 
dopi айй. 

Folicja zatrzymała nadto. właśc cela 
kawiarni, Płudzyńskiego. 


ła Egipcianie, a wiedeński uczony prze- 
uóknął tajemnicę, którą posiadali wyłącz 
nie kapłani egipscy. 

Wynalazek prof. Hochsteitera jesi 
prosty i tani, a polega na usunięcin z tka 
nek wody przy: pomocy alkoholu. 

W jaki sposób czym do słynny ana- 
Wom, jest jego tajemnicą — dość, że 7 
pracowni wychodzą mumie. znalkomic'€ 
zakonserwowatne. 

W: tym Stanie przeirwać mogą wie- 
K o ile przechowywane beda w normat- 
пе} 1 nięzdyt wiłgotnej temperaturze, 

Gabinet anatomiczny . uniwersytetu 
wiedeńskiego usunął już woskowe i рот 
celanowe modele organów. ludzkich * 
zwierzęcych i zastąpił je preparatam 
wyfstonanemi według wskazówek. prof. 
Fiochstefteta. Wśród tej kolekcii znaidn 
ke się głowa oramgutanga. który zdechi 
przed rokiem w wiedeńskiej menażarii. 

Głowę małpy zabalsamowanó w tak 
doskomały sposób, iż twarz zachowała 
zwykły grymas. ә 
А а ае ааа СУЗЫЛДЫ 


99 Ё 33 ~ y 
"JAŚ I-MAŁGOSIA W TEATRZE MIEJSKIM. 
W niedzicię, dnia 2 października o godz. TI 
min. 30w południe odbędzie się dawno oczęki- 
wane przedstawienie operowe dla dzieci. Pow- 
tórzóńa bedzie baśń-opera łiuruperdincka „Jas 
i Małgosia”, którą pod koniec zesziego sezoni 
była przez prasę | publiczność z 'entuziazmiem 
przyjęta. Piękna opera przy dekoracjach teatru 
miejskiego, Uóskonały zespol pierwszorzędnego 
baletu. chóru żeńskiego | orkiestry symioniczne! 
pod dyrekcją Teodora Rvdera wróża przedstu- 
wieni wielkie amystyczne j materńalne powo- 
dzenic. Bilety R Чо poby c w kasie zantas 
wiar teatru miejskiezżo (cukiernia В. - 
skiego} Piotrkowska 76, GRZE 


е a 
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Walki 


o puhar „Expressu“. 


Sokół (Zgierz) — Pogoń 4:3 (1:2). 


Jeszcze jedna niespodzianka w turnieju. 


Przegrała 


drużyna, która na 2 minuty przed końcem zawodów 


Jak było: 4%. przewidzenia rozgrywki 
о puhar „Kxpressu* wywołały kolosal- 
nę zainteresowanie nietylko w sferach 
sportowych Łodzi, ale į na prowincji. 

Nie шуй бту się, pisząc przed kilik- 
ku dniami, Że zaw ody puliarowe prowa- 
dzone systemem “olimpijskim, trzymają 
widza przez cały czas meszu w nieby- 
wałem napięciu, o czem zresztą licznie 
zgromadzona publiczność przekonała się 
na wszystkich niedzielnych zawodach o 
puhar „Expressu Wieczornego” 

W Zgierzu spotkanie Pogoji z Soko- 
łem było jedyną atrakcją sportową dnia. 

Mimo aiepogody publiczność licznie 
zjawiła się na boisku Sokołą. 

I rzeczywiście dawno iuż sportowcy 
Zgierza nie przeżywali tyle emocji co 
na niedzielnych zawodach. 

Na dwie minuty.przed końcem zawo- 
dów Pogoń łódzka, która przewwższała 
pod niejednym względem przeciwnika, 
prowadziła 3:2. | 

Zwycięstwo drużyny łódzkiej była 
niemal zapewnione i nie podlegaoł kwe- 
stii gdy nadspodziewanie gospodarze 
wyrównuią,: a w ostatnich sekundach 
zdobywają. zwycięską brąmkę. / 

Charakterystycznem jest. że mniej 
więcej jednaki los spotkał obydwie dru- 
żyny Ligi Il-ej tj: Orkan i Pogoń. 

Świadczy to naddobitniej, że jednak 
nasze młodsze drużyny йіе posiądają 
koniecznej w grze wytrzyniałości. 

Przechodząc do omówienia niedziel- 
nych zawodów w Zgierzu, przyznać ną- 


leży, że należały дө; ciekawych i Drowa- 


dzone byty wb, szybkiem tempie. 


prowadziła 3:2 


W pierwszej części zawodów Pogoń 
ma przewagę nad przeciwnikiem, rezul- 
tatem czego są 2 bramki. = 

Рой koniec pierwszej polowy gra się 
wyrównuje ji gospodarze zdobywają z 
przeboju jedyną bramkę do pauzy. | 

Po zmianie stron tra otwarta. Po- 
gè ji zyskuje prowadzenie w stosunku 
ЗЯ 1 zda się być pewną-ryeczą, że to- 
Олар zwyciężą, Sokól zrywa się do 
GW. ałfownych ataków, nacierając energi- 
cznię. Rezultatem licznych ataków zgie- 
rzań jest druga bramka. - 


Na 2 minuty przed końcem zawodów. 


dyktuje sędzia rzutskarny przeciw Po- 
goni za rekę obrońcy. 5okół wyrównuje 
ituż przed gwizdkiem końcowym zdo- 
bywa ostatnią, zarazem zwycięską 
bramkę. 

Warto zazraczyć, że boisko. Sokoła 
pełne jest przeróżnych wźwiiesień i nie 
'nadaje się do poważniejszych zawodów. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: . 

Pogoń: Biniecki, Kreutzstein, Fran- 
kus. Szultz, Petzold, Tust, Kołodziejski, 
Naj, Schwaub. Uhman. Pepke. 

Sokół: Pawlak, Bartczak, Reich. Ja- 
skólski, Kapiczek. Modro,- Mamiński, 
Marczak, Skoneczka; Buczyński, Pudło- 
wski 

Bramki zdohyli dla Sokoła: Buczyń- 
ski (2), Pudłowski ї Kapiczak ро. 1-ei. Dla 
Fogoni wszystkie bramki zdobył Naj. 

Sędziował p. Rettig, który zadowolił 
nietylko . publiczność. ale: i obydwie 
sirony, 


10 = r = « m4; =. 


Tabela rozgrywek o mistrzostwo Polski 


po dzień 26 września. 


Po wczorajszych rozgrywkach о 

mistrzostwo Polski tabela została w czę 
ści wyjaśniona. 
„ZPO zwycięstwie Wisły nad Т. F. C. 
zda się nie ulegać іц? kwestii, że Wisła 
zdobędzie pierwsze miejsce w tabeli i 
tytuł mistrza Polski” 


Najtwardszy orzech został przez wi- 
ślaków zgryziony: Z trzech pozosta- 
łych jeszcze Wiśle do rozegrania spot- 
Кай, najważniejsze odbędzie się 9 paź-|: 
dziernika przeciwko Pogoni. Nawet w 
razie zwycięstwa lwowian, Wisła ma 
zapewnione pierwsze micisce w tabeli. 

GBI BAT: TAZEPWZZFERC KAD PORZE I ARDECZIR AREN 
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Rozmajto cl ЇШЇП. 


Biegi na przełaj o m; istrzostwo Pol- 


ski odbędą się w Warszawie: dnia 15. 104 


dla pań i 30, 10. dla panów, 

Mecz kobiecy Polska —. Austrja od- 
będzie się w dniu 2 października w Kra- 
kowie lub w Warszawie o następującym 
programie: biegi 60, 100, 200, 800 mtr., 
80 mtr. przez płotki, sztafeta 4x100 mir. 
skoki w dal z miejsca, w dali w zwyż 
rzuty kulą dyskiem i oszczepem, żę 
ktacja 5:3:1, a w sztafetach 10:5 przy 
czem każde państwo wystawia 12 za- 
wodniczek (ро dwie do konkurencji). 

cją dla polskich zawodniczek bę- 
dzie prawdopodobnie projektowany na 


25 bm. w Poznaniu mecz: Warszawa — 
Prowinesz, 


Zawiadomienie. 


Niniejszym zawiadamiam, iż р Stanisław 
nie był moim ws?ólnikiem, lecz zwykłym pracow 
nikiem i został przezemnie wyfałony. Za długi je 
0 nieodpowiadam Na miejsce jego zasn!ażowa 


tem pierwszorzędne siły fachowe 
Z póważaniem 
Henryk, Zakład Fryzjerski 
„śe zaj każe ы 


Niezwykłą niespodziankę sprawił 
swym zwolennikom Ł. К, S. Zwycięża” 
jąc Pogoń przesunęli się czerwoni na 
piate miejsce. 

„КБ, najprawdopodobniej utrzy- 


natia w nocy z soboty. 


ке меа, = 


Z pobytu Turystów w Poznaniu. 
Turyści— Warta 4:2 (3:1). 


(Оа uczestnika ekspedycii łódzkiej). 


Drużyna Turystów przybyła do Foz- 
na niedzielę. 
Wśród fioletowych brakło jedynie bra- 
ci Kubików, którzy dopiero w niedzielę 
rano przybył wślad za drużyną, 

Od samego rana padał w Poznan 
bezustanny deszcz, mimo: to boisko nie 
było najgorsze. Warła czyniła starania, 
by rozegrano zawody towarzyskie i rze- 
czywiście dr.  Niedźwirski ze Lwowa 
uznał boisko za niezdatne do rożegrania 
zawodów raistrzoswsłcićh 

Turyści przystępują do zawodów w 
następującyc składzie: Lass, Karaś, Mar 
czewski, Hine, Kuławiak, Weliszek, Ku- 
bik St, Bałczewski, Kubik Aleks. Mi- 
chalski. 

Warta przeciwstawia zespół stały, je 
dynie bez Stalińskiego, i Spójdy, którzy 
od zawodów z Pogonią z niewiadomych 
powodów nie występują w barwach War 
ty. 

Już w pierwszych minutach uwida- 
cznia się silna przewaga łodzian, którzy 
pod każdym względem górują пай prze- 
ciwnikiera. 

Wyróżnia się Kulawiak na środku 
pomocy, który atak swój zasila doskona 
łemi piłkami, 

W '17. minucie zyskuje Kubik Ai. pier 
wszą bramkę dla fioletowych. 

Warta gra słabo, szcześólnie w linii 
pomocy i ataku owocem bezustannych 


ataków fioletowych są dwie bramki ғы. 
skane przez Kubika Aleksandra | ż divx. 
kiego strzału i Bałczewskiego, эмр}? 
z podania Kubika, 

Warta zyskuje 
pauzy z winy obydwu abrońców RUY: 
słów. 

Po zmianie Stron Turyści mają w de - 
szym ciągu znaczną przewagę. Ок! 
bramkę zdobywa Marczewski 
karnego. Warta rewanżuje się JESZCZ 
jedną bramką. Ostateczny wynik 4:2 dł 
łodzian. 

W «drużynie łódzkiej najsłabsza czę- 
ścią drużyny była obrona. 

Poprawę formy, wykazał Łass, kiaiy 
obronił kilka niemal pewnych bramek. 

W pomocy najlepszy Бу! Kulawiak 
który po przerwie przesurłął się пг 
prawą pomoc. 

ataku najlepszy Kubik Aleksan: 
der, Michalski mało zatrudniony. Kuluk 
St do przerwy słaby, po zmianie strón 
jeden z najlepszych*w ataku. Baiczew 
ski jak zwykie ruchliwy, , acz niezdecydo 
wany pod bramką, у 

Walter zbył = ak — nie zatrud- 
miał zupełnie skrzydeł, 

W Warcie najlepszy. Przybysz, kió- 
rego pomoc fioletowych całkowicie uaie 
szkodliwiła. 

Publiczności około tysiąca osób. 


Z ДҮР 


Turyści protestują 
przeciwko faktowi uznania zawodów z Wartą 
za towarzyskie. 


Dowiadujemy się, że Turyści niczado 
wołeni z decyzji sędziego dr. Niedźwic- 
skiego 2: Lwowa, który orzekł, eż bpis- 
ko Wartv niezdatne iest do rozegrania 


"Pięciokój kobiecy o 


Zwycięstwo odniosła 


Z niebywałem napięciem oczekiwa- 
пу pięciobój 6 mistrzowstwo Polski ód- 


ma > między szóstym a ósmym miej- | byť się węzoraj na boisku DOK. 


scem. 

Nie powiodło się w tym tygodniu Tu 
rystom. Mimo zwycięstwa zawody za 
stały uniew ażnione i fioletowi zmuszeni 
są przesunąć się narazie, aż o 2 miejsca. 
Turyści jednak pójdą wzwyż tabeli, 
gdyż należy zważyć, źe pod względem 
straconych punktów zajmuja oni czwar 
te micisce. 

Ostre pazury Czarnych dały się 
zhów we znaki Lerii. Najgorzej bodaj 
powodzi się Polonii, która z tygodifia ћа 
tydzień stacza się w dół tabeli. 

Tabela rozgrywek Do dzień 26-90 
września przedstawia się następująco: 


Nazwa klubu Ilość gier Punkt. Str. bram 
1) Wisła 23 87:0 86:27 
rA 9 рз; 212 0:30:12, 57:80) 
3) Pogon Zi "26:16 261531 
4) War ta 2 23:21] 50:40 
50%, 5; 23 22:24 44:43 
6) Ruch 21 22:20. 36:38 
1) Беша 22 22:22 57:60 
S) Turyści 20 21:19 41:42 
9) 1Чаѕтенеа 22 21:23 46:60 
10) Т.К. 5 22 20:24 ` 48:77 
1 Czarni 22, A9:22. 42:51 
12) Polórna 2067107523" 88:52 
13) Warszawianka 2 12:30 37:61 
14) Jatrzenke 22 10:34 33:67 


Na starcie zgromadziły 
sze lekkoaiłetki Polski. 

Warsząwę  remrszemtowała drtiżyna 
Girażymy w kitórej Skład wchodziły nastę 
pujące zawodniczki: Szabieka, Rafian-|; 
ka i Hulanicka. 

Z Warszawki Wawecka. oraz je- 
dyra re prezeńntantsa AZS-u Woinarow- 
Tą; 

Rokordzistka Polski Końopacha тїє [\ 
przybyła do Łodzi, wskutok nagłego za- 
słabnięcia, 

Nie przyjechały rów nież: zawodicz 
kiz Krakowa, Górnego Slaska oraz z Pa 
гата. Nie wiadomo również. dlaczego 
ŁKS. nie sprowadzi! p. Kobiciskiej z Po 
znania. 

Zawody były bardzo sprężyście zor 
camizżowadie przez zarząd ŁOŻŁA. 

Można dziś śmiało  siwierdzić, że 
łódzcy sędziowie w niczem nie ustępu- 
ją warszawskim „asom*, a wspaniałera 
zorganizowaniem wczorajszych zawo- 
dów udowodnił zarząd ŁOZLA.. że pod 
względem organizacyjnym nie ustępuje 
insym władzom sportowym. 

Wyniki w poszczególnych konkuren 
‘ciech przedstawiają się nasitępiijąco: . 

1) miejsce i tytuł mistrza pięcioboju 
kobiecego zdobyła Grabicka Jama (S0- 
Гы) 


sie пайер- 


сл 
>. 


Fatalna pomyłka. 
Miast Bałczewskiego, zdyskwalifikowano Kubika Al. 


Donosiliśmy swego czasu, że Wydz. 
Gier i Dyscypl. przy Р.Р. N-ei ukarał 


Obecnie dowiadujemy się, że Kubik 
padł ofiarą pomyłki. Okazało się bowiem 


gracza Turystów Kubika А]. dwutyśod-;że winowajcą jest Bałczewski, a nie Ku 


iowa dyskwalifikacją 


za niespóriowejbik. Po dokładnem zbadaniu sprawy u- 


zachowanie się na meczu Turyści — Haijawniona została omyłka і kara została 


1 smonca we Lwowie. 


natychmiast Kubikowi zniesiona. 


zawodów mistrzowskich wfoszą protest 
do Wydziału Gier і Dyscypliny, prosząc 
o przyznanie im 2-uch ио» z Nie. 
PN zawodów. 


mistrzostwo Polski 
Grabicka z Grażyny. 


kół Grażyna Warszawa), uzyskitjac w 
skoku w dal 470 «m. w oszcżepie 20,24 
w biegu ma 100 mir. 14 sek w буп 
2695 m. w biegu na 500 mtr, 1:39.8. 


2 miejsce Rafjanka Rolka (Grażyda 
Зао Worszawa) uzyskując: po Grabie 
Кю} która w ogólnei klasyfikacji zdoby- 
ia 840,17 pkt. — 2073.05 pktów: 3 inici- 
sce Hulanicka Ali ma 2663,67 nktów, 4 
miejsce Wożararowska (AZS) 2608:96; 
пнебсе Wencka (ŁKS) 2230,60, 6 a 
pay па ŁKS. 2211.86 pile, G7 miiedsce 

Warcka Ја ужа (Warsz.) 2799:88 pkt, 
5 miejsce Pigomska Fetena  (Kruszesn- 
сег Pabianic) 2043.74 pkt., : i 


Nagiersze Wyniki: skok w dał Gra- 
Dicka 4.70 m, oszczep ` Wovadrowyska 
25:97 m. Bies 100 nitr. Grabicka 26.95 m 
Belę 500 пит. Warecita 1:26.4. o 

Pozatem odbyło sie mistrzostwe 
Łodzi w pięcioboju БОЛГА. Туй ni 
strza zdobyła Węcka ŁKS. 2230.60 pkt 
2 miejsce Jaszczakówna (ŁKS.) 2211.85 
pkt. 3 miejsce Piucińska (Kruscheender) 
2043.74 pit. 4 miejsce Zylberżanka ŁKS 
1839.06 pkt, 5 Kwaśniewska z ZHP. 
1663.74 pkt. 


Nieszczęśliwy шурай 
na zawodach Ruch= 


Warszawianka. 

Na niedzielnych zawodach Ruchu. 2 
Warszawianka, które odbyby się w War 
szawie uległ złamaniu nogi gracz Ruchu 
Kiełbasa. Warto zaznaczyć, że jest о 
już druga ofiara brutalnej gry niektótych 
zawodników Warszawianki. Przed- kil- 
koma” miesiącami słynny bramkarz Gor- 
litz uległ złamaniu ręki na zawödaohk: z 
Warszawianka. 


jedyna bramką ШЕ 


ч = ши zzz 
ч gp m R KĘ a wd a — a Na Er M Je R 


TY 


_SPLENDID_ 


20 NARUTOWICZA 20 ZĘ 


Dziś i dni рате 


BLASK 
życia KURTYZANY” 


Dramat w 10 aktach osnuty na tle znakomitej powieści Balzaka 
spolszczonej przez Воу'а Żeleńskiego. 
W rolach głównych: 


Wytworna Andreć la Faytte oraz „Król niesamowitej 
maski“ potentat ekranu 


PAWEŁ 


WEGENER 


Wzruszająca pełna emocjonujących momen- 
tów treść! 

Genjaina realizacja poszczegói- 

nych etapów akcji! 

Sensacyjne pudłoże! 
Olśniewający przepych wystawy! 
Bogactwo i nędza współczesnego 
życia paryskiego! 

Dwa Środowiska: Wielki świati 
półświatek! 


ИШИ ан 0 000. 430 po poludi, 


WROCE RO 
3 A 


ЗӘЕТ 


ЕНД 
{шл 


"IE 


Эч 


р 


Teal r Rewii 


„OI 


Ыз 
Pioirk. róg Głównej | BOMBA SMIECHU! 


waga! Dziś i jutro dadatko- 
we przedstawienia o godz, 5-е} 
po cenach zniżonych! 


przyjmuje 


LECZNICA 


Watoli 
lekarzy specjalistów | gabinet dortya a © ine 


— styczny przy Górnym Rynku, «а= |z najlepszej wełny z- pierwszej 
Piotrkowska 294, tel, 22-89 ręk poleca 


э зүн ow zone | EDMUND BORSLEITNER 


rzyjmujć chorych w chorobach wszyst- 
пей. specjalności od g, 10 rano do б-еј Sienkiewicza 79 tel. 41-79. 


30 рої, Szczepienie ospy, analizy (mo- 
zu, kału, ми plwocin etc.) арегасје 
opatrunki, 
orada З złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi і operacje od umowy. Kąpiele 
iwietlne, Naświeulania lampą kwarco- 
ха. Roentgen, Zęby sztucane, korony 
zte, platynowe i mosty. 

W niedziele tświętado godz 2 po во! 


| ай 


©СБогоБу skórne 
Dr. med, weneryczne 


Н. GUTSZTADT moczopiciowę. 


Akuszer ginekolog Gdańsifa 42 
powróci! Przyjmuje: 


r vd 
1-245 pa. | ad 2-0 
więcz, 


Lokar -dentysta 


F. ЇШЇП 


Skład guzików i podszewek. 


Zachódnfa 62(C: gielniana 23 tel. 29-52 | 99 9 do 10; 
preylnóje SA 12-2 


i od 4—7 wiecz 


SKŁAD FUTER 
iZakład Kuśnierski 


1. SZWARCMAN 


tarutowicza 42 (skien frontowy) 


Poszukiwana 


ШҮН 


EXPRESS WIECZORNY _—_ 


| = 
Dziś i dni następnych! ҮЕ, 
Wielki szlagierowy bezkonkurencyjny PROGRAM Nr. 2 


Idziemy do wyborów!!! 


Humor. — Satyra. — Spiew. -— Tańce. 
BOMBA SMIECHU! 


Wojtek aktorem 


Skacz w i odsłonie 
Udział w głównej А. Erwest, oraz cały zespół artystyczny. sub, 


mar эсе AE. 


И 


i "ғ 


Dziś і dni następnych! 
Ze złotej serji produkcji europeiskiej 


Szlagierowy superfilm, przewyższający 
grą 1 пар есеш dramatycznem naj- 
większe arcydzieła flmowe, pod tyt. 


Tragiczne przeżycia 
uroczej angielki. por- 
wanej do haremu i zda- 
nej na łaskę i nieias- 
ke demonicznego ara- 
ba,a wyratowanejprzez 
bohaterstwo i szla- 
chetnośćeuropejczyka 


Fascynująca symtonja miłości i 
żądzy na egzotycznem tle wscho- 
du — Odwieczną pieśń żaru pło- 
nącej krwi krany baremów. Arab- 
skiego zdobywcę serc odtwarza 
z nenospolitą siła wyrazu tytan 
MOESIA kranu NAZWAC 


ИШ 


pokoje z kucha 
nia, łazienką t 
wygodami орок ka 
tedry do odsiąpies 
bia у na zamianę 


Do akt. Nr, 649 
ү 5:25 
| | | OGŁOSZENIE. 


z Soc ECA LIS BRI przy 
{ука w przędzalni,Sądzie kręgowym Reż 
Gbeznony dokład- |w Łodzi, JAN RZY | Oferty w noema 
nie z biurowością 1 MOQWSKI, zamiesz- сее pod "Okszia* 
wszelkiemi czynno:|kały w Łodzi. przy р 10—20 
ciami w ройорпеп\ш1. Sienkiewicza 64 
przedsiębiorsiwie |па zasadzie art 
ровдчинә 1020 U Р. С. ogła 
aapowiedniego sra, іе w dniu 4 
stanowiska. . рага рна 1927 r 
Pierwszerzędne тео godzs10 rano w 
ferencje, Oferty (Łodzi, przy ul. Hiotr 
„і. 100" w kowskiej 45 odbę 
adm. „Republiki* 30 92іе się sprzedaż z 
„p zetargu publiczne па! 


Aktualna rewja 
w 10 ciu 
odsłonach 


BOMBA SMIECHU! 


uleczal- 


łuchota 
Fenomenal 
@ so ruchomości nale | пу wynalazek „EU- 


SZCZEGÓŁY w AFISZACH 


j acych do Herma- | FONJA* тайотоп- 
"ina Fbrstera 1 skła- strowany specjolig= 
|dających się z obu- | tom. — Sami się w 
wją, oszacowanego | domu wyleczycie z 
(па sumę Zł. 780, przytępionego słu- 


| Łódź dnia 201 SPU, Szumu ! ciek: 

września 1927 r. піссіа z uszów, — 
Sad А Liczne p dziękowi 

$ KOMORNIK nia, Pouczægcg Вг) 


EMU a 


bezsp zecznie naj 
epszej mark świa: 


towej 
тин ZŁ. 6.— JAN RZYMÓOWSKI| зше wysyła рел" 
уана ROR 3, ч płatnie na żądąnie 
ZW ЕЕ RZESZA | ы - „EUFONJA*, Liszki 
І c Pokój koło Krakowa. 
16 R RDZ frontowe skromnie нен 
| Ага À umeblowane, umebło wany 
| А : чу elegancki domu 3 
|. do wynajęcia w сепиш. missta Manicy 


Sgi сопа Ko IZĘ 
IW 

uhorehy włosów. 
skórne, weneryczne Ж 
moczop ciowe. 


lecz*nie promien /* 
Roentgena i lampa. ALE kon- 


аага уа, przyjmy serwstorjum 
je od g, 6-9 w w Lipsku 


уг wznowiła 
пш 1 1101900 ek<le gry 
(conyversazione, for! ШШ ШИ 


grammatica, lettè- (Sienkiewicza № 37, 
ratural in-ėgne-sig-im. 40, ранае moż- 


Andrzeja 43, af. 13| przy inteligentne! 

EFR rodzinie do wynaiję 
КӨ cja od 1 
f ka r. b. 


rzysika 


zgłosić się maže nz 

tychmiast do zakła 

du fryzjerskiego 

Rdam Piotrkow 
ska 144. 


p SP" 
окб 
na ciche 
biuro 
na ul Piotrkows«iej 
od Zawadzkiej do 


ażdzierni 
dres: Al. 
Kościuszki 57, m 18 
(Il Ө, lewa ofi- 


шый 2. 
a 


moskiewskiego kon 
serwatorjum 


wznowiła lekcje ję war i 


'oleca gotowe futra damskie i męski i laureata inir peg i ? 
az skórki pojedyńcze wsżelkiegó ro MASZYNISTKA przyjmuje Wa: реА BE te 233 р, “ o, ЯА ОО od 10-12 паза pokój |Przejazd розги’ 
ilu, po cenach przystępnych, na до „ыен nicy przy ul > iotr А „4 niejszy na |kiwany. Oferty 
godnych warunkach obznajmiona z czynnościami biurowe | КО%УЗК{е! 291 Tel, 35:09 dalle кын 72, | wiekszy. Wiado- | sub, „Г. Т.“ do 
s i do przedsięb оѓѕ1 уа przemysłówego codziennie od godz. | 9—1 e dalle 5—8 ` ,mość yl Kulńsk'e: |admin, lub telefo- 
Vbejrzenie nie оро wiązuje do kupn | Oferty sub W. M=do adm „Republiki. 2—1. wiecz Tel. 48-62, m. 19 igo 104 m 27 28] micznie Nr 20-62 
W Łódzi zł. 4.00 п miesięcznie. c—Zamiejscówa | 5 ПШ Оо} ani 3 ZWYCZAJNE: i B gt. za wiersz millmztrowy (па stronie 10 | szpalt). W ТЕКС: 
Prenumerata miesjęcznie—Zagranicą 7 złotych miesięcznie-— = oszenia: 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. pe 
PORE R ZK KA DR арыды, Odnoszenie do domów 40 zraszy. OAZY A tekócje 10 zl. Zamiejscowe o 50 proc Zagr о 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
“Redakcia 1 Administracja. Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6—7 ogłoszeń administr. nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr Najmn. 50 ут. 


reiefony redakcji „27- 24, 36-43, 36-14 № 
Telefon administracji 22-14 — — — = 


po pół Rękopisów niezamówio- 
gych nie zwraca się. — — — 


72 wydawnictwa „Ropublika” sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, 


m A 


= W drukarni „Repabliki” Łódź, Piotrkowska 49 115. 


Ogloszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej 


Redaktor odsow. Józef Burman. 


